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Oszusf i morderca niedoszłym minisfrm
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* kawiarni „
p l A c  ^ $ m o l k  i

” laiwiteiiajiniiailiaiizawPlim
Codziennk koncert pierwszorzęd­

nej kapeli salonowej. 
Rendez vous świata eleganckiego. 

Lokal otwarty do godz. 3 w nocy. 
m n m u s M H i

Egzystencja Ligi Naroiiów zagrożona.
nnuajulini odrzuta inrertupiticj  ̂ bigi Narodów.

przy L. N otrzymał instrukcję jnieuznav.Ia kom 
potencji L. N. w sporze .włosko- greckim

PARYŻ. 6. września. (Pat.) „Liberte11 .dono­
si z Londynu: Gabinet włośk. (zawiadomił rząd 
g: ecki, że koiszfa obsadzenia Korfu wynoszą 1 
milion dziennie i Gracja musi isumę tę zapłacić. 
iWi dyplom,atycaaiyjęh' kołach Grecji oświadczają, 
!że jeżeli okupacja Korfu nie będzie cofnięta 
to cały naród jednomyślnie podejmie akcję.

RZYM. 6. września. (Pat.) Ag. bfcefani. W e­
dług wiadomości z Janiny, mordercy włoskiej 
komisji g(raniczncj są członkami organizacji pan- 
epirotów, składającej się prawne wyłącznie z o 
ficerów i przedstawicieli władz greckich. Do 
kierownictwa tej organizacji należy pu'łk.. Wot- 
saris przedstawiciel Grecji w komisji dla wyzna­
czenia granicy, oraz peviem oficer, którego naz­
wisko dotąd nie jest znane. Polityczna organiza­
cja opirotów posiada centrum w Janinie, a od­
gałęzienia w Salonikach, Atenach i (Im Korfu.

GENEWA. 6. wraeśnia. (A. W .) Wczorajsze 
obrady nad konfliktem włosko- greckim nie da­
ły zdecydowanych rezultatów.. Z oświadczenia 
kalandry, Politisa i Lordia C-ecila wnosić można 

że sytuacja jest poważna..
— — -

RZYM. 6. września. (A. W ., Postanowienie 
^ussoiimcgo w k.cstji odrzucenia interwencji L. 
N. jest niioawołarne. W razie ewentualnego pro­
testu L. N. Włochy wystąpią z L. N.

! —
GENEWA 6. września. (A W .) W; związku 

1 odmownem stanowiskiem Wioch zaznacza się 
Poważny kryzys w łonie L. JN., który grozi nawet 
jej egzyston ji. Za przykładem państw skandyi- 
Wwskich m,ają najść również państwa jM. En- 
tenty.

PARYŻ 6. września. (A. -W.) Według nadę­
t y c h  z Genewy tu wiadómości delegat wtooki

Pr- 632/23.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
.  , okręgow y karny we Lwuwie orzekł na wnio- 

Prokuratury przy tymże s ą d z i In  treść artykułu 
p ie s z c z o n e g o  w czasopiśmie „Dziennik Ludowy1' nr.

1 z dnia 1 września *923 pod .ytute.n .Sprawa ks. 
* zeptyckiego“ w stępach: a) >d słów  „z  gwarancji' do 
»Kąt0|:f kieg0 “ , b) od słów ,R ząd ‘  do . (  .płakane* za- 
j 1 jjs zn; ona występku z §  300 uk., uznał dokonaną 
r “ n " 31/8 1923 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 

Idzii zniszczeni, ca łego nakładu i wydał w myśl § 
drut.0' ^  zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 

*»k iw ego. i
(j,. ?■ razem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re­
mie <1r,0wi teRn czasopismu, by orzeczenie niniejsze u- 
śZejgj‘r '.ezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierw-

stw l̂ 'c wykonanie tego nakazu pociąga za sobą na o tęp- 
DznA P ^ M d a w n e  w § 2 1  ust. druk. z 17 grudnia 1862 
na « i. ** ex 1893, .. j. zasądzenie za przekroczenie 
3 grzywnę do mk-

Lwów, dnia 3 wrztśnia 1923.
Podpis nieczyLslny.

Pr. 534123.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgow y karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzh, że treść artykułu, umie­
szczonego w czasopiśmie .D ziennik Ludowy* nr. 199 
z dnia 2. IX. 1923 pod tytułem .L w ów  poza Polską* 
w ustępie ot. słów „Nie możemy* do końca artykułu 
zawiera znamiona występku z §  300 uk. uznał dokonaną 
w dniu 1. IX. 1923 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całeeo nakładu i wydał w m yl §  493 
p.k. zakaz dalszego rozpowszechniania ego pisma dru­
kowego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów tego czasooism a, by orzeczenie niniejsze 
umieści! bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie

Niewykonanie 1 *go nakazu pociąga z£ sobą następ­
stwa przewidziane § 21 ust. drun. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. A e 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp.

Lwów, dnia 4 września 1923.
Podpis nieczytelny.

Zawiadamiam Sz. P.T, Publiczność, że znana 
z solidności KSIĘGARNIA antyk, wraz ze skła­
dem papieru i przyborów do pisania pod firmą

SZYMON BOBEK
znajduje się obecnie przy

nł. Katmlerzooisklei 14 a
(nowy dom) i polecając się nadal łaskawym 
względom, kreślę „ię -

z wysokim poważaniem
S z y m o n  B o & en . 

■ H ^ n l M H n n n H n H a

?. Witos walczy z opozycja
Knebel na prasę opozycyjną. —  ]ah 
rząd „zaradzi* rozruchom głodowym.

(WARSZAWA, 5 września 1923.
W-czora odbyła się tu konferencji popiera­

jące' rząd pracy prowincjonalnej. Lwów repre­
zentował.... p. Thuanen. Ndrada zakończyła .się 
wspaniałym obiadem, wydanym przez rząd dla 
sprzyjających jn,u dziennik'arzy. Do wiadomości 
publicznej przedostało się niewiele o przebiegu 
'konferencji.

Premier na wstępie swego ekspose zazna­
czył, że rząd obecny me zwoływał konterencji x 
3ro nie .chciał sobie robić reklamy, obecnie zaś 
ze względów technicznych zaprosił1 część prasy 
i to prowincjonalnej, konferencję ogólniejszą za 
powiedział na później.

Oceniając znaczenie prasy, premier napadł 
tm prasę opozycyjną i dla (zwiaiczuni-a „plotek11 
obierał uchylić rąbek zasłony z paktu, zawar­
tego mięazy stronnictwami obecnej większo^ i 
Nie przyszło jednak 'do odczytania tóałego pak­
tu, a skóńczyło się na żacy fcow-amu kilku zną- 
r.v,ch zresztą punktów układu o stosunku do 
konstytucji, reformy rohrfafj i t. fct.

Przeszedłszy do omawiania sukcesów rządu 
premier przytoczył' cały, szereg spjraw jzainiejoł- 
wanych przez... rzau poprzedni.

Pizy omawianiu działalności Tjjfoi. spr. w e­
wnętrznych, premier zaznaczył, iż rząd ceni so­
bie wolność prasy, ale będzie jnusiał „dopro­
wadzić do przytomności11 prasę oołoizycyjną-przez 
nową ustawę prasową („kagańoowią11) (!) jJst.*- 
wa ta ina być przeprowadzona .bezwzględnie!

Rrzy sprawie drożyzny r ramier tłumaczył 
Konieczności wywozu zboża za granicę, mimo 
niewystarczaJLaosci obucnegc zapasu zooża.
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i Z  powodu wijmianil jednego z Redaktorów 
jch, dec&fch, j z  w „WiUkopolsoe grożą rozruchy 
gjłudowe, premier zapowiedział, iż rząd \»,ni;el 
(zniesie wychodzenia na uiiaę i przerKawianja do 
;ldjj|ów‘ .

Premier oddal następnie .glos ministrowi 
■praw zagranicznych p. Seydzie, który też mó­
wił, jaki się przygjbduie dowiedziałem, z furją 
szczególni? o  atakach lewicy, nie przebierają­
cej — zdunem p. Seydyt *— w środkach. Prasę o- 
pozycyjną przedstawia p. minister, jako 'żywioł 
■pojony, oczywiście z masonerją międzynarodo­
wą, czego dowodem (I?) przedrukowywanie ar­
tykułów tej prasy przez gazetyj (zagraniczne.

B. Seyda wołał: Zastałem u isiebie w mini­
sterstwie intrygantów od’ dołu do góry. Na pla­
cówkach zagranicznych, ludzie, opłacani przez 
skarb skojarzyli się z wrogbmj państwa, z mię- 
dżynaroaówką. Wyplenię to wszystko, usuwam 
I będę usuwał'. Ludzi lojalnych; |zaxrzymuję ]ak n 
p. p. Ładosia, którego mianowałem przedstawi­
cielem w Rydze, choć jest to człowiek p. Dąb1- 
■kiego. Prasa opozycyjna domiag- się, obym u- 
btąpił ze stanowiska, ale... nie ustąpię! (P, nsiy 
Uister oiual nie bił pięściląmi *v stół przy sl'o(- 
wach powyższych).
i Po załatwieniu się w ten (gpośób z w rogami 
wewnętrznymi p. Seyda przeszedł do omawiania 
sytuacji zagranicznej.

By? to mniej lub więcej {dowcipny; zbiór a 
negjpot i nLdyśkrecj' o najdrażliwszy en momen­
tach' polityki państwowej i o ^epTezennaniacl 
państw obcych. , 1 \ £

Ani relacje p. S^ydy o> iKłajpedzie, ani o 
państwach nałtylckich, iarń o stosunkach rosyjt- 
sko- polsko- nieinieókich. ani o jp. Benesza, ani 
o stosunkach włoskich, francuskich czy! angiel­
skich ; air o Lidze narodów, i,ani o ' Rumunji^ 
wresz, ie o pozycjzę^u o 0dańsfcu —  w "tej formie 
w jakiej zostały przedstawione nie diają p Sey­
dzie świadectwa na ministra spr. (zagrmiicznych.

Trudno dokładnie się dowiedzieć co p. mj|- 
nister w swojem ekspose powiedział', huczy już 
jednak od plotek cała Warszawa, powtaRząć 
ich wprost nie mam odWagji.

Polar 36 miljonów marek ntem.
BERLIN. 6 września. (A W.) Spadek mar­

ka niemieckiej trwa w dalszym fiągu. -W dniu 
wczorajszym zanotowano dalszą kata strofajjną 
zniżkę.. Za dpiar płacono jur ,36 *tm|Ł marek n. 
Jeden funt szterUng)ów dochodził do ,160 mili, 
a majka, polska 13.200 Idąca fw parze z tern 
haussa papierów wartościowycli ujawniła zwyż­
kę kursów idącą już w milionowy procent. Ró­
wnocześnie rynek środków spożywczych zarea­
gował na tą dalszą zwyżkę..

‘ T ' I

Przed nawiązaniem  bezpośrednich ro­
kowań niem iecko-francuskicb.

PRAGA. 6. września. (A. W.) Korespondent 
Berliński „Pragfsr Ta!gblatt“ z dobrze poinfor­
mowanych źródeł donosi, że Stresemann zdecy­
dował się na podjęcie bezpośrednich rokowań 
z hrancją. Wi najkrótszymi, czasie spodziewać 
się nąłeży nowego projektu reparaeyjnego 
strony Niemiec.

O UZNANIE SOWIETÓW. PRZEZ  RZĄD  
f OL.SKt

W ARSZAW A.. 6. września. (Pat.) „Gazeta 
Warszawska" pisze, że wbrew pogłoskom, któ­
re pojawby się w dziennikach krajowych i za­
granicznymi, rząd pojski nie uznał dotychczas 
łowieckiego państwa związkowego.

Natomiast minister spraw zagranicznych prze­
prowadził wymian i zdiań z przedstawicielem Ro­
sji św iecku j i p. Gboleński t/rzym ał aide- mei- 
moire, określające warunki, aa podśtawie któ­
rych nastąpiłoby uznanie R. S. S. F. R.

1: POSEŁ POLSKI W( JAPONJI OCALAŁ. ,
1 W ARSZAW A. 6. września. (Pat.) Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko­
munikuj !: Poseł polski) w Waszyngtonie!dr. W ła­
dysław Wróblewski zawiadomił uiiiustersfcwb 
spraw zagranicznych, że otrzymał wiadomość 
z Tokio, iż poseł polski patek ocalał. Również 
ocalał persona! poshłistwla a tylko budynek po­
selstwa uległ częściowemu zniszczenia.

R a  c m e n t a r z i s k n  j a p n ń s k  'm ..
Zniszczenie poselstw zagraniezr.ysh. —  Ambasador włoski zginął.

PARYŻ, 6. 9. (Pat.). Z Nagasaki donoszą, że 
gmachy ambasad1 włoskiej, francuskiej, oraz Sta­
nów Zjedn., a także poselstwa polskiego, szwaj­
carskiego, czechosłowackiego, fińskiego i holen- 
skiego zoetały częściowo lub całkowicie zniszczo- 

Ambasad'a i poselstwo belgijskie ocalały.'; —ne

RmJbrsadlor włoski zginął. Fołąryeu. ̂ om u n ik z- 
cyjne pomiędzy Yokohamą i wzno­
wione. Sytuacja pogarsza się ogrozrauelBhkiem 
środków żywności. Szrpital W Yokohamj^runął,
grzębiąc-- w gruzach liczne ofiary
V —  i :  "

Straty wynuszą 50 mlljardów jenM. -- hwe trzęsienie ziemi;
Opróżnienie Tokio.

PARYŻ 5 9. (Pat.) Wedle doniesień z Osaki 
w parKu w okolicy Tokio w znajdującym się 
stawie pełno jest zwłok dz:eci i kobiet, które 
wolały ponieść śmierć w wodzie niż w płomie­
niach. Wedle doniesień z Pekinu, oddziały ra­
townicze, które udały się do Yokohamy znala­
zły tam tylko 10 tysięcy ludzi. Reszta zginęła 
lub uciekła w głąb kraju.

iHowe trzęsienie ziem ,
PARYŻ 5 9. (Pat.). Z Tokio donoszą, że 

dały się tam odczuć nowe trzęsienia ziemi, 
wskutek których kilkaset domow ocalałych z po­
przedniego trzęsienia ziemi rozpadło się w' gru­
zy. Są nowe ofiary w ludziach.

, —

Szczegóły z przebiegu batastrofy.
PARYŻ 5 9. (Pat.), Jak donoszą z Osaki 

przyczyną pożaru w Tokio było pęknięcie rur 
gazowych. Pożar trwał 24 godziD i nie można 
go było ugasić. Dopiero po wysadzeniu w po­
wietrze przeszło 100 domów zdołano utworzyć 
szerszy pas celem przerw ania pożaru. Punkt 
opareia dla floty Yokusulu częściowo został 
zniszczony trzęsieniem ziemi, częściowo przez 
pożar. Podobno na niektórych okrętach wybu­
chła amunicja i okręty uległy zniszczeniu. W ia­
domość ta nie została jeszcze potwierdzona. Całe 
miasto Hawabuszu w pobliżu Tokio leży w gru­
zach.

PARYŻ 5 9 (Pat.ł Do Pekinu nadchodzą 
wiadomości, że w Tokię powo'i wraca porządek. 
Samoioty przeprowadzają w/miani wiadomości 
pomiędzy Tokio a Osaką. Rząd ma się przenieść 
do Kioto. Gwałtowny wylew i wybuchy wulka­
nów powtarzają się w dalszym ciągu.
J _i > ' . — i

Pomoc chińska dla Japonji.
PARYŻ 6 9. (Pat.). Havas donosi z Pekinu, 

ze gabinet chiński postanowił zezwolić na nie­
ograniczony wywóz ryżu do JaDonji i wyasygno­
wał 200 tysięcy dolarów na aację ratowniczą. 
I--------------------------- ---------

WARSZAWA. 6 9. (Pat.)Pisma donoszą: Ja­
poński charge d’ Affaires Morikazu Ida zwraca 
się z serdeoznem podziękowaniem do społeczeń­
stwa polskiego do wszystkich przedstawicieli 
pa istw obcych w Warszawie jak również prasy

za -wyrazy współczucia dla jego Ojczyzny na- 
wiedzionej nieszczęściem. O tem współczuciu 
pan Morikazu Ida doniósł drogą telegraficzną 
rządowi japońskiemu. Równocześnie wystosował 
on listy z podziękowaniem za wyrazy współczu* 
cia do prezesa ministrów Witosa, do p. ministra 
spraw zagranicznych Seydy, p. marszałka senatu 
Trąpczyuskiego i p. marszałka sejmu Rataja.

WiEDE^. 6. września. (Pat.) „N. Fr. Pres- 
ise‘ ‘ donosi z Londynu: Z {Ossaki donolszą, że po­
żar w Tokio zdołano opanował w poniedziałek 
wieczorem. Budynek ambasady* angielskiej, 
przedstawia stos gruzów, także budynek amba­
sady włoskiej jest zniszczony. Natomiast bu- 
Alynki poselstw polskiego, szwajcarskiego, nie­
mieckiego i czechosłowackiego zo!stały znisz­
czone tylko częściowo.

fńOSKWń. G. wrześniu. (A W.) Depesza z 
Mukdenu z 5. b. imj.' donosi, iż straty wywołana 
katastrofą japońską wynoiszą około 50 (miliardów;
j mów. , 1 ' ' 1' 1

 ---
PARYŻ. 6. września. (Pat.) „Intranojgeant" 

donosi z San Francisco: Iskrówkja ż Iwak: podia' 
je, że w Tokio z powodu braki 'żywności przy­
chodzi do rozruchów.. Żandarmerja kilkakrotni o 
(musiała robić użyiekf z bToni.. Z  Tomiok? a on o 
szą, że ludność koreańska w Tokio, dopuszcza 
się. plądrowali. Policja oczekuje na '.posiłki.

LONDYN. 6. września. (Pat j O zamachu 
na prezydenta ministrów w JaporjieJama,motta 
podaje „Daily Ekspress" z Os|saki po następuje - 
Gdy w Tokio szalał pożar grupa osób wpadła 
do klubu, w którymi przewodniczący; stronnictw 
obradowali nad sprawą nowego gabinetu i usi­
łowała zamordować premiera. Przeszkodzono 
Jednakże temu. , , ;

NOW E TRZĘSIEN IE  ZIEM I. ...
’ PARYŻ. G. września. (A W .) Wczoraj w no 
cy nawiedziło iaponję, nowo trzęsienie zien-i,
które dało się we znaki najsilniej w Tokio, gdzie 
zawaliło się kilkaset ocalałych jeszcze dojmów 
(Wobec tc-gb rząd japoński postanowił opboznis 
stolicę państw^ oraz Yckol ia ną a ludność prze­
siedlić. Według prowizorycznego obliczenia trzę­
sienie ziemi zniszczyło w To kin 500.000 domów-

P o w s t a n i e  K o re a ń c z y k o m .
MOSKWA, 6. S. (AW). Dap&ssse 5 Pekinu do- 

namą, iż inewolucjionlści koreańscy w Tokio i 
Yokohzmlć starają się zorganizować; powslsni-e
nerotiowe. Dotychczas brak bliższych szczegółów 
tej aKcji. Natomiasl depesze z Pekinu z dl. 5 bm.

dbnoszą, że na ulicach' stolicy japońskiej Tokio 
toczą się zacięte walki uliczne między pow.tańce 
mi koreańskimi a Japończykam Koreańczyk 
mieli owladńąć dużym zapasem materjałów wy* 
buchowyeh.

Niefeezpieczeńs^yo zatargu Włoch z Jugosławią.
BERLIN, 6. 6. (Pat-)'. „Vo,ggisehe Ztg.“  dio-1 „Politika" bar'd!zo ostro 1 krytykuje stano wis 

nosi z Białogiodd, że panuje tam przekonanie, j Włoch i pisze, że Włochy ma mogą posunąć cl? 
iż wielkie mocrrstwa nie dopuszczą do aneksji dalej, jeżeli me chcą wywołać) |pa (morzu Adrjaty'
Rjeki przez Włochv, o  ile chcą utrzymać spoKój 
na Adrjatyku i Morzu Sródżiemnem Dziennik

ckiem zawieruchy o wiele większej, aniżeli o- 
becna na moizu .Tońskieni.

K n n flik b  g r  »ckn> w io s k i .
Francja i Anglja w obronie bigi rOarodoiu.

LONDYN, 6. 9. (Pat.). Lord Curzon oświad­
czył wczoraj ambasadorowi włoskiemu, że rzad 
angielski w porozumieniu z Francją zdecydow any  
jest bronie kompetencji 'l autorytetu I agi naro­
dów w konflikcie grecko - włoskim. Wobec 0- 
świauczenia MussolmTego, że Włochy pozostaną raronów nie była w stanie tego urzymc.

na Korfu aż do wypełnienia wszystkich v'arunkó'#j 
przez Grecję i pizypomnienia, ża wyspa ta 
4--ma stuleciami należała db Wenecji, panuje zy8 
nie, że Francja i Anglja podejmą wspólną uK-if’ 
aby nie dlopuścić tto aneksji w razie, gdyoy i-*®



Nr. 204 .DZIENNIK LUDOWY,

Sszust i morderca niedoszłym wiceministrem reform rolo.
.CRAKÓW, 6. 9. '(teł. wł.). Aresztowano tu 

wczoraj kapita i „ zehoa icgo h!r. KorwiW - Mitew- 
clriego. Are v i anie to jest epilogi sm senzacyjnej
liistorji. Słi i on w legjonach w II. Brygadzie 
mie w I., I a. io rozmyślnie fałszywie podlaje prasa 
dijeńskai. Prawtakiwe jego nazwisko btrzmi Efien- 

a przed! wojną był on ogrodnikiem w oko­
licy Kotomyji. !Wi legionach1 dlostużył się rangi 
plutonowego, następnie wraz z  inny.ni legjoni- 
scami zostf .  internowany w  Manuarosż - Sziget, 
Skąd uciekł i odtąd pt> »iim zaginą! wszćlki iladi 
Żona jego otrzymała zawiadomienie, ze zaginął; 
zdumiało ją jednak to, iż na doniesieniu poznała 
pismo męża i  dlatego przez szereg lat nie zaprze­
stała poszukiwań. Tyi_izasem Effenbach, umknąw­
szy z MaruuaroaZ - Sziget, zbiegł za .gramcę. 
W e Francji organizowała się wówczas armja 
Hallera. Służył w niej ofioer nazwiskiem Rorwin- 
Milewski, właściciel d!óbr w Kieleckiem. Pewne­
go dnia

Hir. KORWIN - MILEWSKI W  SPOSÓB TAJEM­
NICZY ZAGINĄŁ

tprawdbpod hnie zamordowany przez Effenbacna), 
a w jakiś czas później przybył wraz z armją Hal­
lera dio Polski ofioer hr. Korwlifni - Milewski, któ- 
lym był Effenoach'. W  niewyjaśniony dbtąd! spo­
sób przyszedł on, w posiadanie dokumentów za­
ginionego p[ia*d!złweg& Milewskiego i na ich 
podstawie

ZDOŁAŁ OBJĄĆ JAKO SW Ą W l^SNOSC DÓ­
BR.' W  K1ELECKIŁM, 

w którycli rzeczywistego Korwin - Milewskiego 
od lat dziecinnych nie widziano — przebyu. ał 
bowiem za granicą.

Rzekomy hi1. Korwin - Milewski umiał zjed!- 
nać sobie zaufanie władz wojskowych i srnzył 
w randze kapitana w dr.tenaanturze krakowskiej. 
Zaręczył s’ę nawie' z córką jednego ze znajomych 
generałów i wkrótce mial się odlbyć ślub. Milew­
ski zyskał również uznanie u władz cywilnych1, 
bo przed1 3 tygodniami pokazywał w krakowslaem 
D. O. K. list od ministra reform rolnych, p. Osie­
ckiego, proponujący mu objęcie stanowiska wi­
ceministra.

Jak słychać, w chw iii żdfemaskowan a oszusta 
NOMINACJA JEGO NA WICEMINISTRA BYŁA 
JUŻ Wi MINISTERSTWIE REFORM KOINYCH 

PODPISANA.
W  trakcie rego Effenbacna zdemaskowano. Po­
znał go kolega z Mairmarosz - Sziget, sierżant, 
który służył z nim w II. brygadzie. Gdy przed1 
kilkoma 'dniami rzekomy Korwin - Milewski w  to­
warzystw ie jednego pułkownnta szedł linją A-B, 
przechodzący sierżant powitał go słowami: „Jak 
się masz, Effenbach!“  Zwróciło to uwagę owego 
pułkownika i z jego inicjatywą wszczęto docl >- 
dzenia, które zdemaskowały oszusta w chwili, 
gdy był u szczytu Karjery.

Ekscelencja GIąbiński likw iduje „oum erus clansns",
Eks. Głąjblński ogłosił (niedawno, iż nie 

Lzefcając na wniosk' Rad wydziałowych sena­
tów uniwersyteckich ryczałtowo zgadza się na 
ograniczanie w przyjmowaniu młodzieży na 
uniwersytet po myśli ustawi z 13 łipca 1920 r. 
o szkołach akademickirh i że wobec istnienia 
,tcj ustawy „numerus idaub,as“ jest izbę. dnem w 
•formie nowej ustawy.

Ogłoszeniem tej enuncjacji przypieczętował 
p. Głłyńński kompromitację endeków w tej gło- 
hej sprawie, 'tomijają-c już gn iły  pic takt piana 
ministra w stosunku do uniwersytetów, które 
teszjere z wnioskami w tej oprawie doń nie 

/przyszły, a jako ciałta autonomiczne one w myśl 
Pstawy decydują o ówem, ograniczeniu, „za zgo­
dą miniistrc to sam fakt powołania się przez

.^zyła się przeciw trzeciemu czyrami1. ,Gdy Jtę 
to stało, wówczas reiereut Konopezyiiski .—  
wniósł, "by nad tą wątpliwością 'regulaminową 
zastanowiła się komisja retyuraminowa t tgm 
całą sirawe odesłano, grzebiąc na dłuższy cizau 
własnemi n ękoma .mimerus clairsus“ , który 
taoglj na ternże samem posiedzeniu ,za kilka 
minut uchwalić. Zaznaczyć warto, ze właśnie 
zwołać komisję regulaminową najtrudniej, gdyż 
jej przewodniczący od szeregu miesięcy dpży 
obłożnie chory...

Tak ubiwszy „numeru r cfausus1* wrócił mi­
nister Głąbiński dó starej ustawy z  13. lipca 
1920 r. rad, że w dni©; istnieje art. 86. który 
go tfeis w części ma Uratować, oó hłamażu.

Któż jednak yuóci młodzieży, obałamuconej 
feU wy sitek i jiefj dobbąC^iare nadużyta dja celĆ/w 
demagogicznych ? 1 ‘ ;
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H i s t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 

- dr .  F E L I C J  A N O S S I G

i (Ciąg dalszy.).

Piotr pospieszył1 do żydowskiej dzielnicy, 
* ^pukai do drzwi na najwyższem piętrze wiel­
kiej kasami czynszowej. Otworzyła ma gruba 

meta z zakasanymi rękaw,amji i rękaon pokry- 
kmi mydlinami. Tak, Mirjam jest w domu, po­
siedziała mu pani Jonkiewiczowa, jest obecnie 
ehz roboty, bo ją wydalono, za socjalistyczne 
P żekonania. Mirjam weszła do pokoju i pów i- 

ia Tiotra lodowatemu spojrzeniem, które wy- 
l'aźniej, niż słowa mówiło: —  Jeanie Toda!

iWiSzystko to zmieniło się jednak, gdy Piotr 
^Powiedział, że byt w głównej kwaterze J. W . W. 
1 -astał tam policję. Udlate mu się umknąć mc- 
11‘Strzeżenie. Mirjam wprowadziła go do .we- 

^}ętrznego pokoju i zadała mu -sto pytań, rm 
które Riotr nie umiał odpowiedzieć. ;Nie wie 

biosem, był poprzedniego wieczora na zgro- 
^dżew iu w głównej kwaterze, dziś chciał solne 
. tamtad wziąć książkę, ujrzał "(tłum nidżi i po- 

1łCiię i uciekł, ;,
'Wi pół godziny później - zapukano głośno do 

Piotr wjazł szybko ppd Iłóżko. Wył!a- 
uj**-' dncri, odeżwały Bte gniefcjn ógifiotsg i (gwiałt- 

w  frtjjowy, '4irjc -a( i jej pąatt i Są-

ministra oświaty7 na iarc 86 wspomnianej imtawy 
jest kapitulacją j vgb a wiiaz % nim całego Związ­
ku ludowo-narodowego ze stanowiska, ktor1 z 
takim rozgłosem afiszowany. Wszak to, co dżiś 
mówi minister, powtarzała stale cała lewicaj, 
iiż niema powodu naruszania konstytucji, skoro 
!na wypadek braku miejsca jest (przewidziana 
możność ograniczeń w przyjmowaniu słucha­
czów, W  rezultacie endecy, doszedłszy te rzą­
dów oarazu zlikV,idowafi całą swoją lajitaeję za 
„numerus cfa u ^ s“. Na terenie zaś isejmu uczy­
nili to dowcipnie, ale bardzo przejrzy :cte i nie­
zgrabnie. Oto ks. Lutosławski domagał 
ażeby dla „szybsz: go“ uchwalenia owej iiowcf 
wystarczyło ty ko 2-gie czytani'! w komisjji i tak 
też wbrew protestom lewicy, większość oświad-

Jząc ze szmeru, wywracano wszy r.lkie meble. 
Nagle jakaś ręka ukazała się pod Józkiem, chwy­
ciła go za nogę i .wyciągnęła go, 1 jrzal się 
przed czterema, policjantami w uniformiacli!

Sytuacja Wyła przyknai. Widocznie nie uprze­
dzono policjantów, że Piotr je,;l 'szpiegiem, są­
dzili w ięc głuptasy, że schwycih (prawdziwego 
spiskowca. Jeden chwycił Piotra za ,'przegub 
ręki, drugi wyciągnął ku niemu i Mirjatn re­
wolwer, trzeci szukał bomb w 'kieszeniach1 
Piotra. Nie znajazlszy niczego, policjanci -wparli; 
w  gniew, potrząsali i popychali jPi itra, dając 
do zrozumienia, że szukiją tylko pozom, aby 
mu < zaszkę rozwalić. Piotr wystrzegał (się, by 
nie dać im togo pozoru, zachowywał się tchórz 
liwie i pokornie, oświadczał ustawicznie, że nia 
wie o niczem,, nie popełnił tnie. złegfo.

— ‘ To się pokaże, młodzieńcze —  rzekł po­
licjant, gdy kajdanki zacisnęły się na rękach 
Piotra. Podczas, gdy jeden z policjantów stal 
z podniesionym rewolwerem, trzej ńini iprze- 
szukah pokój, wysuwali iszuflady, wyrzucali 
wszystko, chwytali każdy zapisany świstek pn- 
pieru i wpychajLi go do tjorby podróznoj. Zna­
leźli czerwono oprawne książki z strasznymi 
'tytułami, ale nie znaleźli żalnych {bomb, a co 
do broni nic niebczpieczmejszag(f) nie znalazło 
się, jak nóż kuchenny. Groźniejszy (był natomiast 
ostry język' Mirjam. Dziewczyna stała "z roz­
iskrzonemu czarneirni oczyinja i mówił a po)i-cjart- 
totn, jakie ma o nich {mniemanie Nic wie, co 
,się stało w giównej kwaterze J.v W- W ., ale wi 
Każdym  razie, była to rzecz k  gfóry: ułożona. 
Nieidiby się policja tylko odważyła ,Qą zaaresz­
tować. I nie wiele bl akowało. a pobeja b-ylaby 
usłuchała tego wezwania, !,enz ostatecznie togga-

i SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARÓD. iWj L ID ZE  
TNAROD. I  ' •

GENEWA. 6. września. (PatJ Rad®, LigjL 
Narodow przy udziale Skinnumą i jPene&za dy­
skutowała nad spnawą procedury stosowanej' 
przy skargach mniejszość:’ narodowej przedkla 
danych Lidze. Delegat Brazylji Rio- Bnainn, re, 
ferował wnioski polskie zdążające do tego, aby 
1. Skargi były, komunikowane tylko członkom 
Rady, kt5rytch‘ ( pańsLwa podpfeaiy traktat io 
(mniejszośiciaccn narodbwyjab a nie jak dotyeff- 
czas wszystkim członkorr Ligj. 2. Aby skargi 
mniejszości narodowych były wnoszone przeć 
Radę Ligi narodów, nie przez podkomitet Ra­
dy Ligi, lecz pi zez przedctawicieli, |ihucarstw bib • 
rących odpowiedr iaJnośc za swoje wystąpienie, 
(jak to postanawia trakta.. o (tnniejs^oscia/ćli naTc, 
dowych. 3. Aby skargi były nadsyłane me bes.- 
pośrednio, ale- za pośrednictwem rządu intere­
sowanego. 4. Aby! uchylać skargi pochodzące 
od' organu acji międzynarodowych. Analogiczne 
wniosła, zwłaszcza co do pierwszego i drugiego 
punktu zgłosił rząjd' czeski.

Skirmunt zaznaczył, że sprawy mniejszość;' 
narodowych regulują się najskuteczniej srodkam- 
wewnętrznymi państw interesowanych. Liga na­
rodów interweniuje tylko w wypadkach ostate­
cznych. Interwencja obcych czynników! i organi­
zacji między na odoi.ych cl.ybia Celu.

iWl dyskusji Robert Cccii podkreślił wietkik 
Znaczenie wniosku dj,a prouedury o mniejszośl 
•ciach narodowych'. Ustępy trzelci i (czwarty xJe 
słano db bliższegio zbaoiania Powrocą one dio 
Rady na jednej z następnych (sesji.

niczyTa ę na wywróceniu ha|lji jwitaz z bielizną 
i opuściła pokój, pozostawiając p®<nią JanKo- 
wiczową krzycząca w pośrodku jeziora (mydlin.

;46. 1 ' 1 1
Piotra zawlekli poprzez hałasujący tłum dn 

automobilu, kraryj go w szalonym pędzie za­
wiózł do gmachu policyjnego. Tu zamknięto 
go w celi. Odczuwał pewien (piepokój, zaponii- 
iiiał bowiem, ułożyć się z (Karnetem, jak długo 
ma pozostać w zamknięciu. Lecz upiynęła led­
wie godzina, gdy' ukazał się dozorca i zapro-ww • 
dził Piotra do prywatnego pokoju, gdzie zastał 
Mc Givney£a, hammeta, komi arza - no.icii , 
prokuratora dzielnicowego i Guffev‘a. Pierwszv 
detektyw trustu zał/rał głos. 1

—  A więc Gudge, —  cfzekł. —  Có'ż to za hi- 
s tor ją pan nas iu potraktował ? \

Piotr ;iniał uczucie, jakby go ktoś w twaiz 
uderzył; serce mu bić przestało, Rozdziawi1* 
gębę i wypatrzył się jak .iujota,

Wi tej chwili przypnumniał sobie Ostatnio 
uroczyste upomnienia Nej,l: Tylko wyt.wać
Ihotrze, wytrwać!

I zapytał: Jak to pan,pozumae, punie Guffey?
—  "Usiądź pan tam —  „rzekł Guffey — i 

opowiedz nam całą bisknję, od początki:..
- Piotr usłuchał, opowiadał o zgromadzeniu 

I. W. W., na którem (atakowano bierność orga­
nizacji i domagano się akcji przeciw służbie 
wojskowej. Piotr rozwodził się lwi jszczegóJaci., 
mówił o g(wałtacli, dynamicie, zahójste i ( , 
wspomniał o Nelse Aickemanie i innych ka.pi 
talistacn, którycli miano z drogi -usunąć. (Wszy 
fetko to ozdobił i przesadził strasznie, bo Neli 
powiedziała Juu, żo uaieży bakvuczynió

(G« A
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REPERTUAR TEATRU, MIEJSK. W E LWOWIE: 
Piątek o g. 73U „Aida
Sobota o £. i Wieki Koncert symfoniczny z No­

wego Bytomia
>obota o g. 7 30 ,L)ama Pikowa*.

, — »•■«—  -- . -  ......
kEEERTUAR TEATRU Ma ŁEGO, Gródecka 2 b:

Piątek o g. 730 ,Głupi Jakó1 '■
Sobota o g. 730 „Głupi Jakob".

REPERTUAR TEATRU 'NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
. Piątek o g. 730 .Królowa Tanga".

Sobota o g. 7'3u br?squita“.

IJEATk ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, 'Jagiellońska 11.
Sobota i niedzieia o g. 7-30 .Wszystko dla interesu".

DZISIEJSZA (piątkowa) „AIDA" beJlzie mia­
ła inałą rmiane w obsadzie, gdyż obok naszego 
bohaterskiego tenora Prawdbica śpiewać będ ia 
p. Platówna, primadbnn? naszej opery, drzedsta- 
wienie więc zapowiada się pierwszorzędnie.

WYSTĘP FRANCISZKA BEDLEWICZA. Po 
sześcioletniej przerwie wraca na naszą scenę Fr. 
Bfcdlewicz, świetny tenor, który cieszył się o- 
groiTuicm powodLefiem na secHaeh wielkopolskiej 
i warszawskiej. Bec.iewn.za usłyszymy w roli 
.iermana w „Damie pikowej" w sobotę. Rola tz. 
jest najleip^zą w repertuarze tego cenionego śpie­
waka, którego publiczność powita napewmo z ra- 
lością

TEATR NOWOŚCI otworzył już swioje po- 
Jwoje i sromadzi liczną publiczność, spragnioną 
lekkiej muzy muzycznej. Kepertuar najbliższych 
dni zapc ,/iaaa szereg ulubionym operetek, jak 
„Królowa Tanga", „Frasąuita", „Madame Pojtn- 
padloiu" i t. d.

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. Do 
Lwowa zjechała doskonała orkiestra Symionicz- 
na z Nowego Bytomia pod ‘dyrekcją p. Żoka, 
ictóra daje w robotę i w niedzielę od 4—6 po 
połuoniu dwa konoerL' lymfoniczne w Teatrze 
Wielkim. Sympatyczni Górnoślązacy, cieszący się 
dhżtjm uznaniem sfer muzycznych, jako świetni 
kancertanci, doznają napewno gorącego przyję­
cia przez Lwowian, którzy tłumnie pośpieszą na 
te koncerty. Podnieść należy, żs> ceny wstępu są 
minimalne. Pokażmy Gónno,ślązakom, jak xch ko­
chamy i cenjny i jak bliskimi są ich czyny boha­
terskie bohaterskiemu Lwowu. bnety sprzedają 
'asy teatrame.

W YSTAWA PRAC TERMINATORÓW. 7V- 
idhiu 5. wrześi a. 1923 r. to codz. 5.30 oob /lo  
się uroczyste otwarcie Wystawy Prac uczru w 
Iżbie Rękodzielniczej przez p. prezydenta Neu­
mana, w obecności iicznyc.h delegatów Kura- 
V>rjuiA szkojnego i przedstawicieli rękodzieła 
iwowfkiegib.
i Erzed.mowcy pp. pirez. Neutrfcbi J (prez. Schir;- 
frner w mowie swej podnieśli .doniosłość W y­
stawy, która doskonale odzwierciedla poziom 
^wykształceni i młodzieży rękodzielniczej, zazna­
czyli rówrL.eż, ż© .Wystawa taka powinna odby­
wać się co roku, gdyż jest ona bodźcem dla 
młodzieży rękodzielniczej, by iść ciągle naprzód.

KURcY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁCL 
WiYCH. Akcje przemysłowe miały wczoraj ten­
dencję chwiejną, obco wajaty zaś tendencję sil 
nie zwyżkową. W  Zurychu wczoraj -płacono 
markę polską 0.0023, markę niem. .0.00Uul9, 
kor. austr. 0.0078 i (jedną jczwarta.

tWi wolnych obrotach płacono dolary ponad 
300 000, leje za 1.000 do ,1,100.000, kor. czes­
kie do 7.70U, fr. frano. 15.&00, fr. iszwajc. 50.000, 
f. szterlingi 1,200.000 mik.

Na' gn'eIdzie oficjalnej płacono: dolfary "290 
.typ., czeki na franki fr. -15.500, fr. -szwajc. 52.000, 
kor. austr. 3.95, kor. czeskie 8.350, liry 13.000, 
marki niem. 0.015 mk. Wieczorem, kursy spadły 
nieco. >

Akcje przemysłowe płacono: Chcdorów
],325.0u0, Ce^elski 175 tys., Ćmielów <200 tys. 
jraJfota 377, Oikos 74(' Parowozy 130, Pezet 75, 

nafta 130, Boskie tow. bud. 75, Raksza­

wa 525, Siersza cjpktr. 75, Siersza góra.
1,275.000, Tesp. 1,425.000, Zieleniewski 2 (mil1. 
100.00u mk. j

WOJUJĄCY „ANTYSEMITA'1.. Jest we Lwo­
wie przy ul. Akademickiej pracownia blachar­
ska p. C., który podaje się za firmę wielce kąto- 
licsą i antysemicką, czem udaje mu się ścią­
gać naiwną publiczność. Pan ten potrafił po­
dejść wojskowość i budujących domy oficerów. 
Aie poza tą blag'ą antysemicką pa zewnątrz, 
warsztat swój zapełnił on robotnikami <jydov |- 
skitni. prawdziwymi fuszerami bo to jest tań­
sze, tcmbardźiej, że wyzyskuje on uch w nie­
ludzki sposób. Tak to na „antysemityzmie" robi 
się zloie mteresa.

JAK SIĘ PRACUJE W. PRZEMYŚLE AME- 
'RYKAŃSKliM. Instytut Technologiczny Izby 
handilowej i przemysłowej we Lwówie, nr zro­
dzą w dniach 10, l l r jl2), i j3  b1 m. pokaz fil­
mów wsoaniułych, przemysłu amerykańskiego. 
W; poniedziałek 10.. b. m  „Przemysł naftowy", 
we wtorek, 11. b. m. „Wyzyskanie sił wodnych 
w AmeryCe", w środę 12. jj m .: „Wielki prze­
mysł stalowy", w czwartek L3. b. m .: „Przemysł 
samochodowy". Objaśniać będzie filmy te, uży!- 
czone przez misję amerykańską dla iobznajoini&- 
nia interesowanych z pracą w Ameryce —  mż. 
Edmund Lioańst i Początek o gbdz. C-mej wie­
czorem.. \

PASKaRSKIE HISTORJE. S. Lipski, właści­
ciel sklepu w Rynku 9, za pośrednictwem. M. 
Szczuika kupił cukier za 4200000 ir_k. od N. 
Pappaporta, zam. przy ul. Goiąba 14. Okazało 
się jednak, zc cukielr ten był wilgotny i brako­
wało eto wagi 7 kg. Wiobec tegc Lipski cukier 
oddał z powrotem. Rappapurt jednak nie chce 
zwrócić fieniędlzy. Cukier ten wedle ceny tary­
fowej przedstawia wartość tylko 900.000 mk., jaK 
o ten. Lipski donos] policji, oskarżając równo­
cześnie Rąppaporta o  paskarstwo. — Ant. Ło­
wicz, urz. województwa tarnopolskiego, doniósł 
podeji, że w hotelu „Bristol" przy uf. Legionów 
pobrano odl niego za pokój 96.664 mk. zamiast 
53.760 za dzienny wynajem. Policja stwierdziła, 
że  pobierano tu 15.000 mk. więcej za dzienny wy­
najem po'koju ponadf przepisane przez magistrat 
ceny. — W  restauracji Scheinmgerowcj przy ul. 
Kazimierzowskiej żądano za przekąski od Jana 
Skórnego 105.000 mk. Po dłuższych largach zni­
żono rachunek na 93.500 mk. Skórny jednak o- 
skarżył restauratorkę w policji o  uchwę.

NAGŁE ZGONY. Przedwczoraj w ul Pod 
Dębem zmarła nagle kobieta nieznanego nazwi­
ska, licząca okuto 60 lat, ubrana w męsiią kurtkę, 
pochodząca prawdbpodobnie z Kleparowa. — 
V mieszkaniu Julji Setear, zai-obnicy, przy ul. 
Kordeckiego 26, zmarł nagle jednomiesięczny jej 
syn. Lekarz d!r. Doliński orzekł, iż śmierć niemo­
wlęcia mogła nastąpić wskutek spożycia osłodzo­
nej sacharyną herbaty — W obu wy padka-ch 
zwłoki przewieziono do zakładu medycyny &ąd'.

— G1MNA2JTJM C. Bruckównj’ z prawem 
publiczności, ul. Sakramentek 32, daje uczeni-x>m 
niezamożnym 25%  zniżki.

Zarząd Cyrku „MEPRANO” donosi:
Z powodu uadmiernych kosztów utrzyma­

nia, któro dochodzą dziennie do 25,000.000 mk,, 
jakoteź z powodu wielkicb opłat na cele gminne 
widzimy Się zmuszeni pozostać we Lwoyie jesz­
cze tylko A r ó t k i  c z a s .

Dyrekcja cyrku „Medrano".

Gwałtowny spadek marki polsk.ej.
Od1 czasu obalenia rządu St Korskiego przez 

spekulantów i paskarzy nastąpiły ula mdi złote 
czasy. Marka polska runęła w przenaść, cenj 
żywności i towarów zaczęły róść w zastraszający 
sposób, a p. Linde począł drukować marki pol­
skie w gwaltownem tempie, puszczając w obieg- 
papieru więcej w przeciągu trzech miesięcy, niz 
poprzednie „lewicowe" rządy w  przeciągi’ czte­
rech lat 6

Spekulanci i pajkarzc, czując „piecy" za 
sobą, przestali piacie podatki.

Obecnie p. Witos opowiadał na konferencji 
(prasowej, że spekulanci i paskarzs nie chcą pła­
cić podatków, zapłacili bowiem tyik-o czwartą 
część tych mizernych kwot — jakie winni byli 
uiścić w przeciągu bieżącego roku.

W tym raju dla wszelkiej spekulacji i lichwy 
wczoraj rozpuszczano płotkę o wybuenu rewolucji 
w Niemczech, na cze-m giałdziarze walutowi na­
tychmiast zaczęli robić doskonałe interesy, jakby, 
w odpowiedzi na „targową" mowę nun. skarbu.

Waluciarze sprzedawali wczoraj „zapasy"- 
swych dóiarów różnym „potrzebującym" nawet 
po 350.000 mk. Dopiero wieczorem lrurs ten nitco 
się obniżył. Spekulacja święci więc swoje 
tryumfy. : i ,

Pierw szorzędny europejski

C y rk iM e a a tsrja J ie d ra n o ’
pod dyr. LUDWIKA SWOBODY

LW ÓW , PLAC MISJONJ JRfcKI,
przystanek tramwaju „HG“.

C odzien n ie  g a lo v /e  p .ze d s ta w fe n ie  z u d z ln e m  
św ia to w e j sław y  artystów.

Gościnny występ słynnego pogromcy zwierząt
CHARLESA 1LLNEBA.

Początek o g. 8 wieczór, w niedzielę i święta o godz- 4' 
i 8 wieczór. Kasa czynna od 11—2 i od 4—8.

NA CZAS TftRiiJW eSCHOiffllCłł
ie  p r O P U S T U

z cen reklamowych otrzyma ten, 
feto zaEiupS OBU s IE nastssrfszycfe' 
isbryfe l a s r a n k w h  I u n u io y ó

u firmy

){omuriikaty.
X  STARANIEM KOŁA MIESC. ZWIĄZKU  

ZAW . KOLEJARZY. W STRYJU, odbędzie się 
w niedzielę, 9. września, o godz. 11. rano w sali 
Sokoła w Stryju Wiea pracowników państwo­
wych, z następującym porządkiem dziennym:

1. Ustawa emerytafnia prac. państw.
2.. Położenie pracowników państw, wobec 

drożyzny.
.3. "Wnioski.
Referuje poseł Kuryłowicz, prezes Z Z. K 

i inni.
łZarzaitf Kbła Z. Z. K.

H E N R Y K  P O S T
LWÓW, ul. PARSKA 7.

LEKCJI GRY FORTEPIANOWEJ udziela r«' 
tynowana nauczycielka ze złotym uPyploimem, bY* 
celująca uczenica prot. Kurza i Latowicza. Zgł^  
szenia: p. KortiSkowa, ul. Łozińskiego 4, IR ? 
oficyny od 3—5.' 14—2
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Z  Tar-; “ .mla c j io i in ic h .
Ob«e wycieczki we Lwowie:
W  piątek 7. bin. o godzinie 5»tej popołu­

dniu przyjeżda do Lwowa wycieczka z Bułgarji 
złożona z profesorów Uniwersytetu, profesorów 
g’mnazjalnycU, członków Towarzystwa polsko- 
pułgarskiego, artystów i t. p ,,' razem w liczbie 
60 osób, Z wycieczką tą przyjeżdża również po­
seł bułgarski przy Rządzie Polskim p. Wonczew. 
Goście bułgarscy zabawią 1 dzień, odjazd na­
stąpi w sobotę wieczorem.

Następnego dnia t. j. w sobotę 8 bm. o go­
dzinie 22 przybywa francuska wycieczką w licz­
bie przeszło 70 osób złożona z profesorów Uni­
wersytetu, profesorów gimnazjalnych, studentów 
i studentek Uniwersytetu. Wycieczka ta spędzi 
■we Lwowie dwa dni, odjeżdża 11 hm.

Osoby, któreby pragnęły wziąć udział w po­
witaniu wycieczki bułgarskiej zechcą porozumieć 
się krótką drogą z Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego, ul. Karmelicka.

— —  •

A . GOŚCIU I WYCIECZKI. ■», ,  ^  .
iWi poniedziałek, 10. b. m. 'przyjeżdża do 

Lwowa wycieczka .gdańska, złożona z przectota- 
Wiciell taantejszego knpiectwa celom zwiedzenia 
liii. Targów .Wschodnich. (

Na Targi przybył dyrektor Izby francusko- 
polskiej p. Wacław Ostrowski.

Ministerstwo spraw zagr. zawiadomiło te­
legraficznie dyrekcję Targów Wsch. o przyjeź- 
dlzie przedstawi 'ięla poselstwa angielskiego p. 
CyXes, a który zaimjeszka we Lwowie wl hotelu 
Krakowskim. 1 1

*— —>

GDAŃSKIE BURO  INFORMACYJNE NA TAR­
GACH. n

Gdańskie biuro informacyjne znajduje się w 
głównym pawilonie (Pałac, sztuiki) II. glabinet 
Ta prawo. Kierownictwo Mura spoczywla w rę­

ka dwu dełegjatów p. dr Juliana CłTmana, re­
prezentanta i wicesyndyka gdańskiej Izby, han­
dlowo- przemysłowej i P hiż. ,Romana Słusz- 
kiewmza, dyrektora spółki akcyjnej „O:kos“ ; 
reprezentanta Zjednoczenia polskich kuptoów i 
przemysłowców w Gdańsku, które ma poniekąd 
charakter meurzędowej pubsKiej Izby handlowo- 
przemy slowej. 1 } m

B uro udziela informacji o możliwościach i 
warunkach zbytu surowców, i gotowych! produk­
tów w Gdańsku, jafcoteż! o tLodiach ziaikupów wy­
robów gdańskiego przemysłu.

 --
SYGNAŁY SYRENY ELEKTRYCZNEJ NA PL.

TARGÓW WSCHODNICH 
Syrena elektryczna, umieszczona u wejśua 

na plac T. W. obok biura wystawowego, sygna­
lizować będzie od dnia dzismjsizegfo o  godz. 8. 
rano porę otwarcia pfljątu, o 'gjodz. 2. p© południu 
porę popołudniowego wstępu na plac, o 6 wie­
czorem zamknięcie kas, zaś o godz. 8. zamknię- 
irie placu. , , <

, ,  ♦ ---

RONCERTY MUZYK WOJSKOWYCH NA T. W  
Z okazji odbywającego się dorocznego kur­

su orkiestr wojskowych D. O. K. odbywać się 
Ledą na placu T. W. w dalszym ciągu k on ceny 
następujący cli orkiestr: dnia 7. b im. w piątek 
koncert muzyki 40 i 52 pp., w sobotę, dnia 8. 
b. m. wspólny koncert szesciu orkiestr w dwóch' 
grupach po trzy, a mianowicie {48, 49 i 58 pip., 
oraz 19, 2G i 511 pp. W  niedzielę dnia 9. ł>. nu
grac będą muzyki 19 i t>2 pp.

 --
CENA BILETÓW WSTĘPU NA TARGI WSCHO­

DNIE W\ ,DNf ŚWIĄTECZNE.
Cena biletów wstępu na plaq wystawowy w 

(robotę i w niedzieję dnia £  i 9. września b. r. 
wynosić będzie przez cały dzień 20.000 rnk-

*«♦— , 

r g r O BF "S HB3BS

l̂ b 2 ' !  s j . c z e t ^ ł y h s t a s i r a f y  i z p s r t s k l e l .
Najstrasznwiej ucierpiała Jokcmiina. 1 rzesionie 

■T ind i morza, ogień i orkan zniszczyły w prze­
ciągu kilku godzin metylko cale {miasto, ale i 
'Helką połać kraju. >

O godz. 1 w nocy odczuto pierwszo wstrzą­
s a n ie , które w przeciągu kilku (sekund przemie- 
hłci się w unociiiojsizs drgania, {ąk przeszło w 
Fudzo silne uderzenie. —  'Nadmorskie .budowle 
"'rtowe runęły w, gruz, a potężno fale wdarły się 
* grłąb lądu, zalewając całoitrzy obwody. Wzbu- 
y-oim potężneimi drgnieniem ziemi domy stanęły 

phnnieniach. Dwa Wrogie żywioły podały so- 
ręce, by zniszczyć piękne (mia^o i tysiącami 

^ipiów usiać u,lice. l
Gdy o godz. 2 min. y50 nastąpiło drugie 

rA. me wstrząśnięćle przechodząca w podziem- 
Ą1 falę w kierunku na południowy w schód, mia- 

pogrążone było w morzu .płomieni, na 
'O strzeni 10 kim. —  Wskutek icum wywoła­
j ą  ogniem i wstrzaśnień ziemi, .szyny kolejo­

we na przestrzeni 10 kliin,. (powyginały się, u- 
niemożliwiając ruch pociągów.. Kalle podziemne 
i 'druty tolefoniczno zostały zupełnie yzerwane. 
Przeszło 40 okrętów stojących w porcie lob
opodal puszto na .dno. Dwa ywielkie parowe© 
(międzynarodowe rzuąoue nieprzepartą silą lab 
na ląjcł spłonęły wrraz z całią zatogą.

Miasto Ito zostało zniszczone jednem kude- 
rzeniem fali. f

W  miasteczku Akami zginęło 6 tysięcy; 
ludzi.

Miasto Mamut-Siisu, Imzące około 13 ty­
sięcy mieszkalic.ów, a które dla pięknego swego 
położenia było letnią rezydencja, cesarza, 
znikło z powierzchni ziemi. 0)brzvm: a wieża
Assahuza wysoka ma 175 metrów .zapadła się 
grzebiąc w swych grozach około J00 osób.
które sztikając schronienia, znalazły w niej za­
miast ratunku grób.

sgdowej.
UWODZICIEL, OSZUST I ZŁODZIEI.

V . Lrzez trzy dhi toczyła się rozprawa przed 
jpbunałem sądu kam ego przeciw 32-letnimnu 
Jj^ierznwi Iżykowskiemu; urodzonemu we Lwo 
k ^  W  czasie wojny światowej bawił on w Zu- 

t«u. gdzie uczęszczał db szkoły technid lej. Nic 
- yddocznie pieniędzy, zawierał znajomości 

5 fóżn emi dziewczętami i pod pozorem ożenku 
to^kteił od' aiLełi. pieniądze i kosztowności, wy- 

vstywał Je na wszelki sposób1, a w końcu 
] Między jego ofiarami była niejaka Fryda

.Ter, która przyjechała za nim aż Jo Lwowa 
5]̂  Ha ona na rozprawie obciążające Iżykow- 
ij 1° zeznania. Osobnik ten m. kilkanaście po- 
-j. tch ppraw z pannami i mężatkami z „Towa- 
h LW na sumieniu. Będ!ąc lunlcejon ar juszem 
I v  mego komisarjatu db walki z epidlemją we 
Arnu*** korzyści z mrgazynu, pobrał

 ̂ na dlesynfekcję kina Kopernik i mtelu 
° %£kiiegp, któiych nie pi-zeprowad^ł; po­

życzał pieniądze na prawo i lewo na „wieczne 
od'danie“  i t. d1. W e Lwowie zaznajomił się z 
rodziną właściciela restauracji p. K., od których1 
wyłudlził wiele Kosztowności, zaś w czasie jego 
pobytu przed' d>woma laty zginęło tu 140.000 mk. 
Ostatecznie osobnik ten ożenił się w Borysławiu 
z córką dfca K., lecz wkrótce potem został aresz­
towany.

Po trzydniowej re/prawie wczoraj ‘ w po*łu- 
dhie trybunał zasądził go na 4 i pół roku cięż­
kiego wi.“d!zienia. Rozo lawie przewodniczył r. 
Antoniewicz, oskarżał prok Janisz. Zasądzony 
bronił się sam bez adwokata.

—
■ ■ — a— — aagwMggBwwg—
DYKTATURA FINANSOWA W^NlEMCZE(TL

BERLIN, 6. 9. (Pat.). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie gabinetu celem umówienia projektu 
zaprowadlzenis dyktatury finansowej i gospodar­
czej dla zapobieżenia katastrofie walutowej.

fi

Znowu konfiskata Dziconnika Ludowego.
Skonfiskowany został wczorajszy „Dziennik 

Łubowy^ z dnia 7 września 192? za artykuł na 
stronie 2-ciej p. t. „Ekso. Głąbański <Jziała“ , w  
którym skreślono jedkio miejsce (jedeń wiersz).

Na stronie 6-tej w artykule p. t. „Zgroma­
dzenie poselskie w o,ziortkowie“  sitreslono częśc 
rezolucji, w której mowa o stanowisku zgroma­
dzonych do chjenc ■ piasta. j

s p e k u l a c j e  Gi e ł d o w e  w  g d a ń s k u .
GDAŃćK. 6. września. (A. iVV.) Dolar, któryj 

na oficjalnej giełdzie doszedł do 25 milionom 
mmek mem. oiiągnął w obrocie gogleIdoyym  
30 milionów, by spaść potem |ia 28 mil'. .W, re­
zultacie tej zwyżki w całem mieście _apanowała 
stagnacja.. .Wiej© sklepów zostało natychmiast 
zamkniętych. Ceny niektórych towarów nawet 
po przeliczeniu na walutę złotą poszły o 1000 
{procent w górę. Wytworzyła się jpaiodoksalnia 
sytuacja, gdyż prawie wszystkie ceny, obecne 
w Gdańsku kujkulowały się prawie 10 mzy, dra- 
Iżej, niż przed’ wojną. Dolar Stanów Zjedu. je­
dna z najmocniejszych' walut światowych', stra­
cił 1000 proc swej siły mabywczej, a matkK 
niemiecka najsłabsza wajuta jajta istmeje zdro­
żała, me uzyskując nic na ©iie nabywczej.

   -
WiYRSZAWA. 6 września. (A. W .) Droży­

zna rozszalała w Gdańsku, grozi vWO|n. miastu' 
nowemi, gospodaiczemi komplikacjami. .Wzjna- 
■ga się ilość przedsiębiorstw wstrzymujących' 
j-uch i wypowiadających robotnikom' pracę. ■

Nowy dyrehtur urzęou nafiowego.
iWARSZAWA. (A. W ) Dyrektorem Państw. 

Urzędu Naftowego rmenawany został inż. Karol 
Hofman.

< h ! ,

Ronili&t greeko-wfu8ki w bidze Nar.
PARYŻ 6 9, (Fat.). Polradio. Konferencja 

ambasadorów poddała zbadaniu odpowiedź rzą­
du greckiego na notę dotyczącą zamordowania 
włoskiej komisji lelimiiacyjnej. Przyjęto do wia­
domości oświadczanie rządu greckiego, który 
głosi, że w razie, gdyby została udowodniona 
wina rządu greckiego, rząd grecki przyjmie 
wszystkie te warunki, które konferencja amba­
sadorów uzna za sprawiedliwe. Rząd grecki pro­
ponuje utworzenie komisji śledczej, złożonej z 
delegatów trzech państw reprezentowanych w ko­
misji delimitacyjnej. Po stwiei dzeniu, iż zasadą 
międzynarodowego nrawa jest, ii państwa od­
powiadają za zbrodnie i ruchy polityczne po­
pełnione na ich terenie, konferencja przystąpiła 
do badauia szczegółów odpowiedzi. Następne 
posiedzenie w piątek rano.];

i 1 *"* ' t
Wybory w Gclańshu

GDAŃSK 6 9. (Pat.). Nowe wybory do sej­
mu gdańskiego odbędą się duia 12 listopada.

— — I , i.
Cena chleba m Berlinie

BERLIN 6 9. (Pat.) Cena dwu funtowegc 
chleba bezkartkowego wynosić będzie od ju tr1 
jeden miljon 500.000 marek, cena bułki 55.00C 
marek. ,

— ---

WZROST DROZYZNY W  NIEMCZECH.
BERLIN, 6. 9. (Rat.). Mnożnik kosztow u- 

trzymania podniósł się wedle danych urzędu sta­
tystycznego Rzeszy w dniu 3 v zetoia na jotfen, 
miljor. 845.557, czyli o b5f9 proc. w stosunku do 
poprzedniego tj^godńia.

SPEKULACJE G IEŁDOW E W  NIEMCZECH.
BERLIN. 6. września. (Pat.) .Wezoiaj ,wi«- 

.zorem płaotmo zs. doianai 25( i  miliona'm1̂  
rek1 nieinieckicii.. Oficjalnie notowano 20 impo­
rtów. ,W eiągju 24 godzin ttwyfżka osiągnęli, 
109 procent. Bowodlesut dalszym zwyżki dewiz 
w Berlinie, J>yła, wiadomiuść o jplanowtanycih1 
przez rząd zarządzeniach przeciw spekulacjom 
dewizowym. (Zwyżka dolara w Niemczech ..jia- 
lazła już i u na,s jpcłio w formie gwałtownej 
zw/żki cen wszystkich walut obcych na prlcsa 
rajszej g^eMzie. — Red.)

\
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ęacyfc w stanisławowskiej Dyrekcji koFejowej,
Barn Dr. Grauer, wiceprezes Dyrekcji -ko­

lie ji w Stanisławowie, tak rozpanoszy/ (się pod' 
'Wpływem, kilku pa .sobie następujących (awan­
sów służbowych w zbyt krótkimi czasie, ze wi 
.stanisławowskim okręg1! dyrekcyjnym. uważa 
się za prawdźiwegp... „pana życia d śmierci", 
nie resoektująo ponad sobą nikogo, ta nawet 
rfpmos4 ignorując rozrządzen ia  Min. - Kol 
2ei. w iWarszawie Eowyższe postępowanie roz- 
goryiczć w najwyższy im stcpmu szerokie ónasy 

pracowników —  a dlaczego, wjjiaśnimy 
paru jaskrawych nrzykliadach.

Otóż w stanisławowskiej Dyrekcji kole]i, 
gdżie p. Dr, Grauer by? najpierw kierownikiem, 
a później ozeiizywistyim szefem wydziału ff.j 
.'personalnego), obecnie zaś jest wiceprezesem 

’ —  'rzymano np. konduktorów i kierowników 
pociągów dó sierpn a hi. r. wbrew wyraźnemu 
tozporządLeniu Min. Kol Zel z r. 1.921 w niż- 
ozyóh o 1— 2 stopniach pracy, pyzez oo wyrzą­
dzono doiycZącym niepowetowaną krzywdę i 
Stratę, uforajną i raaterjalną. Rodcaais igdy inne 
dyrekcje kolejowe w Małopuisce przeprowadziły 
U siebie odttawna powyższe przeszeregowania, 
p, Dr .Grauer kosztem też godzin kole jarskich' 
blawi? się latami w kapy godną ^oszczędność.", 
(chcąc bjrć Ładnym u góiy, iflub może poprostu 
'zignorował i zaniedba/ obowiązki służby.)
> Ale cóż za. to zrobił „dobrego" p. wicepre­
zes, Dr. Grauer? Znów skrzywdził jsporo infe­
kowanych pracowników, bio w awansie sierpnio­
wym b. r posunął io 6-go względnie 7rgo stop

nil płacy młodych rewizoróvz pociągów, zaled­
wie nieraz po półrocznej pracy (w tym a ziaje, 
a pominął wielu ludzi, starszych Iwiekiem, ia- 
tami służby i bardziej zasłużonych I w danej 
sprawie działał p Gaauer na własną rękę, nie 
‘bacząc na dyrektywy przełożonej władzy. Re- 
wizurzy pociąg(ów bowiem,... wyjeżdżają, wra­
cają i.... przywożą, a ta (okoliczność posiada 
czasem moc silniejszą, aniżeli ministerjalna ‘za­
rządzenia 1?... (

A wreszcif pomianował p. Dr. irauer w rze­
czonym. awansie asystentkami w 8-ym istopniu 
płacy 13 oficjantek i pdćnióisł $ o  7-gjo stopnia 
płacy 3 asystentki —  pomimo, że odnośne pra­
cownice me mają ani podstawowych fkwiaili- 
iika.cji naukowych, ani przepisowych ęgjzami- 
nów zawodowych, a podobno jeaną (z nich n&wtet 
dobrze ,czytać me umie. I <łu naturalnie me 
obeszło się bez pokrzywdzenia łudzi, którzy 
przede wszy stkiem na awans zasłużyli.

Dlaczego się to wszystko uziejo .w stanisła­
wowskiej Dyrekcji kolejowej, gdzie Wyszły; teraz 
na ;aw wręcz potworne nadużycia służbowe? 
Om Ministerstwo Koi Żel. wypuściło (poproistu 
tę Dyrekcję ze swij kontroli,, pozostawiając 
miejscowym kacykom "zupełnie wolną rękę, 
ja ici faktycznie... hulają, robią, icp im ich „widzi­
misię", fantazja i inne jeszcze, bardziej „realne1 / 
przesłanki db głowy naniosą.

Dłużej podobnei gospodarki ani sami pra­
cownicy kolejowi, ani społeczeństwo me ścierpł!

-M Ch-

3  ruchu robotniczego.
~ § ' Z a RZĄD ZWIĄZKU p r a c o w n ik ó w , f o ­
t o g r a f ic z n y c h  wykluczył z listy członków 
Związku Aleksandlra Laudera za działanie: na 
szkodę Związku i kolegów zorganizowanych.

§  SPROSTOWAŃ l£  Przełożęństwo Stowa- 
ifzyszeria Przemysłowego Fiacharzy we Lwowie, 
na podlstawie §  19. us*awy prasowej, uprasza 
Szanowne pismo o łaskawe sprostowanie artykułu 
a dnia 4 września w sprawie stęejku Wącha­
łby, jak następuje

Nieprawdą jest, jakoby robotnicy blacharscy 
-nieb od 4.000 Mkp. db 6.000 Mkp na gouzme, 
uatomiast prawdą jest, że majstrowie sami wsku­
tek wzrostu drożyzny i dewaluacji marki poi. 
piodnięśli ceny wyższe i dodatek 25 o/o budowlany 
we Lwowie, a 7f '/o na prowincji. Na mernorjał

3  teatru.
■OL

Zarząd miasta przeiz wyłonioną, z (siebie 
komisję teatralną wykonując ogólny nadzór nad 
teatrom, wszystkie ciężary finansowe, związa­
ne z prowadzeniem przedsiębiorstwa, złożył 
na haiki dyrektora, od którego wymaga się, aby 
utrzymywał w równowadze budżet, a .przynaj­
mniej starał1 się utrzymać przy jnmiimum defi­
cytu Browaklżi to z konieczności jlo obniżenia, 
poziomu sceny, gdyż kierownictwo, chcąc zasi­
lać wiecznie głodną kasę, musi główny nacisk 
kłaść nie tyle na artystyczną Wartość ile na 
rentowność wprowadzanych do repertuaru sztuk, 
'musi wystawiaj isztuki „kasówte" —  do któ­
rych przecież nie należą utwory wielkiego re- 
fpertuaru —  nrajz nuisi zadowalać isię lakierni si­
łami aktorskiemu, które nie stawiają izbyt wy­
górowanych pretensji odnośnie do galż, a równo­
cześnie, godzić się na to, że każdy wybitniej­
szy artysta opuści ncenę Iwowslcą, skuszony wi- 
aokam1 owa i trzy razy większego udotowania 
w .Warszawie, Krakowie, la nawet Poznaniu. 
Exoc.us sił aktorskich ze Lwowa datuje się już 
od' dwóch lat i żadnymi idealnymi środkami 
przeciwdziałać mu nie można, z gych samych 
czysto finansowych powodów1 nie można a.ngą 
żować artystów o ustalonej marce, /.a.dających 
całkiem słusznie odpowiednio wysokich gaż. 
Niech ktoś, na < liw ilę odłożywszy na bok wąz;y- 
stkie rekryminacje pod adresem indywidualnych 
walorów dyrektora, spróbuje pomyślnie, to jest

z dnu. 10. sierpni i 1923 odbyto się wspólne po­
siedzenie w obecności delegata Inspektoratu Pra­
cy, dnia 22, sierpnia br., na której to konferencji 
praco aa wcy przyznali 85 pioc. nadwyżki, 25 proc. 
dbdatek budowlany we Lwowie, 75 proc na pro­
wincji. a od1 15 wrześma br. odda tek laki, jaki 
wykaże Urząd Statystyczny w Warszawie.

Na to odpowiedzieli pracownicy strejkitm.
PrZtełożeństwo Stow,, Przem. Blacharzy 

we Lwowie.

§ BACZNOŚĆ KRAWCY! Nadzwyczajne'wal­
ne zgromadzenie członków Związku odbędzie się 
w nieazielę 9 września b'. .r. o godz. 10 rano, 
w sali Rynek 8, I. p. PorzadeK dzienny: 1) spra­
wozdanie rachunkowe; 2) udzielenie votum za­
ufania; 3) wybory Zarządu; 4) wnioski. O liczny 
udlział członków uprasza Zarząd1.

dla dobra samy lwowskiej, rozwiązać ten pro­
blem, a zalsłuży ‘.sobie jeśli pie na nazwę cudó- 
twórcy, io na nazwę odnowiciel,a naszego teatru.

Za dowód1, iak gmina troszczy się o swoją 
instytucję, starczyć może następujący fakt: 
Uchwalono dlai teatru 500 miljonów isifbwjaftfjji, 
który to zasiłek według wązesllkiegfo piatwdio- 
podobieństwa, nigdy nie zostanie wypłacony. 
P. prezydent Neumann oświadczy] bowiem cal 
kiem bez skruputów, że kasa. teatralna na te 
pieniądze liczyć nie może, gdyż uchwała ma 
czysto teoretyrms znaczenie a powzięta żostiala 
jedynie dlatego, że rząd obiecał udzielić sub­
wencji w wysokości takiej, w Jaki -j udzieli jej 
miasto. Chytrość zarządu miejskiego w tern rio- 
broduszneiii, oświetlenia p. prezydenta, me wy­
gląda na bauizo wyrafinowaną: należno .uchwal 
hć 100 mifjardów —  który,chby;pie nigdy nie wyt 
placilo —  i powiedzieć rządowi: ,A teraz ty 
dawaj 100 mi.ljardów!

Od września najwyższa gaża wi dramufrie 
dla artysty wynąru 8 anijjonówb— lecz na tę kwitn 
tę rui1 złakomi się. żaden ,(wybitniejszy aktor 
z poza. Lwowa. W obietnicę (podwyżek i d ■użyź­
nianych dodatk;ó\v artyśc v\ler/.fć nic .chcą, 
mając smu.ne doświadczenie y  ubiegłego sezonu, 
w którym nie tyjko nie ^płacono dodatków ale 
zalegano im z pensjami po 2 tygodnie. Przez 
2 tygodnie na swe procenta Lzekały jftj. Wy­
socka l Solska. Nie jest iHjemnicą, żc aktorzy 
lwowscy pożyczają po kilkanaście, czy kilka­
dziesiąt, tysięcy, aby: anódz zjeść obiad czy kola- 
icję. (Według n.ajskn/mniejszycli obliczeń, prze-

J(omunilęafy.
X  WPISY, DO MIEJSKIEJ SZKOŁY PRZE­

MYSŁOWEJ DLA CZELADNIKÓW, i tx raunato- 
rów z ukończoną szkołą przem. dokształcający 
odbywają się w kancelayi przy ul. Rutowskiego 
(szkoła im. A. Mickiewicza, w ^  dżinach wie* 
czctTUjdł. od! 6—7), parter.

X  SZKOŁA PRZEMYSŁOWO - DOKSZTAŁ­
CAJĄCA (wirczoma) przy, państw, szkole przemy­
słowej została w tym roku przeniesiona db szkoły 
im. Staszica (SkerbKowska 45). Wpis, odbywają 
się codziennie od 4—6. Naukc rozp" rzine się d, 
10 bm. o gudz. 4-tej.

X  BACZNOŚĆ LEGJONISCI! W  niedlzielę 
9 bm. o godlz. 10 rano odbędzie się w lokali' 
Związku Leg,on. (ul. Zielona 7) poufne zebianie 
członków w sprawie odbyć się mającego nadżwj 
ozajnego w; inego zgromadzenia.

X  KOLO ZABAWOWE ZWIĄZKU STRZE­
LECKIEGO orządlza na oele oświatowe wieczorek 
z tańcami w sali Izby rękodzielniczej w sobotę 
8 bm. o godlz. 8 wiacrór. Muzyka wojskowa.

ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. pąsie KURYŁOWICZA

odbędą się:
w* TARNOPOLU w  piątek 7 bm. o gbd4 6 te] 

wiecz. w sali magistra tu; 
w POBWOŁOCZYSKACH w sobotę dnia 8 wrze­

śnia b. r.
, ,   , ę ,

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła A. AAUSNERA 

odbędzie się w BUSKU w niedzielę 9 b. m- 
Na porządku dLiennym: Sytuacja polityczna i go­
spodarcza w państwie.

ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
posła SMULIKOWSKIEGO

odbędą się:
W SOKALU dńia 16 wiześnia; 
w! WINiNlKACH dlniu 18 września, , ^
w JAWOROWiE dltiia 23 wiześiua b'. r.

J e  sportu.
L. K. S. POGOŃ urządza w dniach! 8. i 

wześnia br. na boisku „Pogom“  zawód1"  Iekkj' 
atletyczne wewnętrzno - klubowe, o  prograrni® 
olimpijskim z tern, że członkowie innych klubo  ̂
t aa ją prawo startowania. Początek w o nu dlniacl 
o g 3 popc4 Zgłobzenia zawodniKÓw .ia stąn^e'
 n . jjiiijBi|MiuiilllilM|ii|tr>yiiii||i(|iw Mg KHECT

prowadzonych przez jednegfo z artystów1, pótrzj 
bufę on (z żoną i 2 dżieci j 186 jiysiccy dzier"*® 
na utrzymanie, przyczemi me wnhofto, w raicń-tc 
mieszkanie, ubranie, buty, bielizna ii p- Czy dy 
rekcja teatru może zapewnie każdemu V. PT̂  
równików tę minimalną, niewystarczającą kdT0*‘ 
6 miljonów miesięcznie? A jeśl'i (Zechce szafoi 
gażami, w czem znajdzie ekwiwalent? Nie m0®4 
uo odpowiedniej wysokości pudnusie cer t*' 
lotów, gdyż już istniejące ceny uważane są 1 
zbyt wysokie — vi są ione zbyt wysokie dla pi"2® 
.ciętnego inmligenta. Warszawa w ubiegłym1 
zonie dopłaciła do1 swych teatrów 3 mil ja. idy 
a Lwów duł uchWafę na \p.ip>erze.

Nie można się tedy dziwić, 'że w tych 'VA 
runkach słabnie twórcza praca aktora/; <źe nio ^  
on do niej ani zapału ani podniety. Brutajne p^ 
wiedzenie, że „za psie pieniądza \ps/y mi1 
jedzą" ma. tutaj pełne zastosiownanie, 
Iwowsb' Wegetuje, żyje z dnia ma dzień, ińel!^  
inicjatywy, rozmachu, tężyzny. Znana przed31 j, 
biorczość i emergja dyrekcji wysila isiię — t3, 
w poprzednim fejletome wspominałem — w 
runku zapełniania wiecznie pustej kasy, w P̂ , 
szukiwaniu pożyczek, by spłacać zalegaJ-y! 
gaże, w uśmierzimiu niezadowolenia, nurtuj' 
cegio coraz silniej w zespole laktorskiml i 
niczuym, teatru. .Wiylkie przedsiębiorstwo, 041  ̂
mujące 3 teatry, waj,rzy staje & def;.cyteu|> 
te.mn z niezamąconym spokojem bogów *>1* i 
pilskich pizypatrują się ojcowie miastu t 
.czasu tylko dc czaku pod wpływem, głosów P^, 
syi „opozycyjnej" zwracają się z zar^W
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ODeretka w 3 aktach

Bilety wcześniej do nabycia w domu poficzorh „KAHANE“ ulica Jagiellońska U , od godz. 6-tej przy kasie teatru
nm ■ o

Zgromadzenia sprawozdawcze posła row. Smulikowskiego.
Dnia 2. Lm. odbyło się zgromadzenie *  Kle- 

parowie pod gołem niebem, na którem składał 
*orawozdanie poselskie tow. pos. Smulikowski. 
Żebranie zagaił tow. Cichacki. Po dyskusji, 
W której zabierali głos tow. Cichacki i Skalak 
uchwalono rezolucję następującej treśct:

Zebrani na wiecu obywatele Kieparowa po 
wysłuchaniu referatu posła Smulikowskiego, 
stwierdzają, że wina strasznych stosunków dro- 
żyźuianych spada na barki tych stronnictw, 
które pod hasłem .Bóg i Ojczyzna-*, pod hasłem 
ósemki zdobyli większość w Sejmie i dzisiejszy 
rząd Cbjeno-Piasta.

Skutki ich rządów, to upadek marki, samo­
wola i bezkarność handlarzy i pasaarzy z jednej 
strony, a z drugiej, głód i nędza szerokich mas 
pracujących.

Obywatele Kieparowa postanawiają dema­
skować praktyki drożyźniane dzis.ejszych gospo­
darzy Polski, a tym, którzy mają rząd i władzę 

swoim ręku, przeciwstawić organizacje robo­
tnicze, idące pod czerwonym sztandarem socja­
lizmu i uświauomienia, jak najszerszycn mas co 
do przyczyn dzisiejszego fatalnego stanu rzerzjb

Klubowi posłów P. P. S., którzy walczą
* fcaRcją w Sejmie i poza Sejmem wyrażają ze- 
1 rani pełne swoje zaufanie, jak również wyra­
jają pełne zaufanie swojemu posłowi tow. Smu- 
hkowskiemu.

ZeDrauie zakończono okrzykami: Precz
* drożyzną! Precz z Chjeno-Piastem 1 Niech ży- 
1-5 rząd robotniczo-włościański!

Niech żyje P. P. S.
Zgromadzenie w dniu 3. bm. na Lewan- 

dówce w lokaiu Czytelni, zagaił tow. Skobyłko, 
tzewodniczył tow. Piecuch, sekretarzował tow. 

ryński.
W  dyskusji nad referatem zabierali głos 
Motyka, Eberbach, Karruazyn, Cyran, Pe- 

tryński, Tyrcz, Szymanek, Mikuła i in. Mówcy 
°ruszyli szereg spraw aktualnj ch, a mianowi-

sprawę budowy szkoły, odłączenia Lewan- 
P^Wki od Białohorszczy, sprawę najszybszego 

Opisania wyborów do gminy i t. p.

Pod hdr esem dyrekcji, te za (tnalo 'dba o progru 
.P^owość w doborze repertuaru, że (brak jej ide- 
^Aoj juiji wvty< tam] w prowadzeniu (teatru, 

tak... w dniu preihiery {komedji „Musisz 
o moją" w przepełnionym Teatrze Małym, 

‘ asa przyniosła 12 miljonów —  tv tymże samyiH 
:*hui przedstawienie „Judyty11 z p. .Wysocką 

o 15' miljonów w Teatrze Wielkim, który 
v wy sprzedanej kasie przenieść może 50 mi- 

Wtlów. Co na to porauzić? nasi ludzie wolą 
bawić i śmjać wesoło niż zagłębiać sig wi 

P°^pne problemy wielkiej sztuki.
Rozważając to wszystko, dochodzę do prze­

g a n ia , że dyr. Czarnowski zrobiłby .dobrze, 
StyPy dla uzyskania większej swobody (ru- 

zdecydował się iia przyjęcie (pomocnika, 
^otienmby powierzył pieczę nad operą i operet- 
(>  absorbującejui bardzo dużo i czasu. Dyr.

fachowy i teoretyczny znawca satu-
V dramatycznej, mógłby wówćzas o wiele in 
jj.y2ywni.ej poświęcić się temu działowi, .mając

§ wolną od niezliczony cii trosk', £w'i>za- 
j P s prowadzeniom opery i operetki. Gdyby 

zdołał brzemię finansowych kłopotów 
w ręce gminy —- przed’ czem ona upor- 

Ge u  Sig i,lx>n) ~  lakierowana wyłącz-
W , , u colom sztuki, mogłaby iteatrowi przy- 
kQi -id dawny jeglo splendor, o (jje wogóle w 
w  1 _ ułożą się warunki pomyślniejsze |dla
V idealny cli wartości, tarzian j cii obecnie
^ is  Przcr wkcbur brutalnego, ąmjnędź-

;s2y«u instynktami dyszajcego czasu.
1 j  Artur Ćwikowskl.

Po wyczerpującej odpowiedzi posła tow. Smu­
likowskiego uchwalili jednomyślnie zaufanie klu­
bowi P. P. S. i tow. Smulikowskiemu, wyraża­
jąc mu podziękowanie za jego dotychczasową 
pracę i prosząc o dsdsze poparcie spraw Le- 
wandówki.

Trzecie zgromadzenie odnyl tow. Smuli­
kowski w dniu 4. bm. na Sygniówce w czytelni 
im. Piłsudskiego Zebranie zagaił tow. Baranow­
ski, a po referacie poselskim przyjęto jednomyśl­
nie rezolucję, w której wyrażają słowa hańby 
i pogardy postom chjeńskim. za icb wprost pro­
wokacyjne postępowanie, szczególnie w chwi­
lach, kiedy chodziło o poprawę bytu klasy pra­
cującej. Natomiast wyrażają pełne wotum ufno­
ści oraz podziękę posłom klubu P. P. S. a szcze­
gólnie posłowi tuw. Juljanowi Smulikowskiemu, 
za jego niestrudzoną pracę tak w komisjach ju- 
koteż w Sejmie.

Zaznaczyć należy, ze referaty posła Smuli­
kowskiego na tych zebraniach, charakteryzujące 
polityczne i gospodarcze poiożenie Polski były 
przyjmowane gorąco, a vśród obecnych można 
było zauważyć .zielu nawróconych, którzy nie­
dawno byli filarami ósemki.

 ---■ I

Z życia pracowników kolejowych 
w Chodtrowie.

Jak się dzisiaj opłaca kolejarzy i aa czem 
skarb państwa traci?

1 września o g. 9 rsno zeszli się wszyscy pracow. 
kolej, w Chodorowie do kasy stacyjnej po pen­
sje, ale w jednej cnwili nastąpiło rozczarowania 
wśród pracowników, bo powiedziano im, że pie­
niądze będą dopiero popołudniu, przyjdą pocią 
giem pospiesznym o godz. G-tej. Nikt nie dawał 
za wygranę, stał i czekał, aż się znajdą pienią­
dze —  o godz. 1030 przed połud. przyszły pie­
niądze w kwocie aż 40,000.000, wypłacono 
może 15 ludzi i to nie całą pensję, tylko a konto 
po kilkanaście tysięcy, a reszta pracowników 
odeszła zniczem.

Czekali więc biedni ludziska, aż do wieczora 
na ten pociąg pęśpieszny, który miął przywieźć 
pieniądze, lecz i ten raz spaliło na panewce, bo 
pieniędzy nie było. kasjer p. Honik poszedł do 
kasy osobowej i kasy towarowej i zabrał wszyst­
kie pieniądze, jakie się przez dzień utargowało, 
i znowu zaspokoił kilku ludzi, a reszta odeszła 
z niczem do domu. Pocieszał ich kasjer tern, że 
pojechało kilku urzędników z dyrekcji do W ar­
szawy, przywiozą pieniądze i w poniedsiatek 
będzie wypłata. W  poniedziałek została wyle- 
piona kartka głosząca, że z powodu braku pie- 
nięilzy wypłata odbędzie się 4. IX. 1923 I tak 
chodzili ludzie przez 3 Jni na stację po nienią- 
dze, nic nie robili tylko narażali skarb pań­
stwa na wielkie straty. Panowie z pod znaku 
8-ki ze stratą płynącą z takich powodów zu­
pełnie się nie liczą.

Panowie, którzy pojechali do Warszawy po 
pieniądze wrócili również bez niczego, bo oka­
zało się, że. pieniądze świeżo emitowane są dc 
niczego, wydrukowano na nich mylną datę 
1823 roku.

Przyszedł nareszcie ten szczęśliwy dzień
4. IX. w którym to dniu miało się wypłacić 
resztę pensji już wszystkim pracownikiem. Ka­
sjer P. Honik chcą ratować sytuację noszedł do 
zarządu cukrowni i pożyczył 50 miljonów Mp. 
i wypłacił kilku pracownikom. Dalsza wypłata 
jest zapowiedziana na dzień G. września, gdzie 
wszystko pójdzie jeszcze raz w gorę. A pan dr. 
Grauer wiceprezes Dyrekcji stanisławowskiej za­
miast zapobiedz tej mizerji pieniężnej, robi sobie 
wyścigi dwoma salonkami do Drohobycza.

Kongres Pra^own. Państwowych
ywołuje Międzyzwiązkowy Komitet Pracowni­
ków Państwowych Województwa lwowskiego 
na dzień 8. września 1923 r. (sobota), na go­
dzinę 10 rano do sali Towarzystwa Pedagogi­
cznego przy ulicy Zimozowicza ł. 17, z nastę­

pującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie, 2. ukonstytuowanie Kongresu, 

3. sprawozdanie z działalności M. K. P. P. 
w sprawie poprawy bytu, oraz w odniesieniu 
do projektu ustawy uposażeniowej i emerytal­
nej (/oferent sekreta/z generalny Komitetu p. R. 
Kwiatkowski), 4. kwestja drożyźniana (referent 
wiceprezes Komitetu p. L. Polakowski), 5. uchwa­
lenie przedstawionych rezolucji, 6, sprawa fun­
duszu na pokrycie kosztów delegacji i t, p. (re- 
.erent prezes ściślejszego Komitetu, p. iut. Fr. 
Blum), 7. wnioski i interpelacje,

Na Kongres powyższy zaprasza wszystkich 
pracowników państwowych, P. T. przedstawi­
cieli władz i prany.

Międzyzwiązkowy Komitet Pracowników
Państwowycn.

Zastrzelenie robotnika przez 
żołnierza.

„ ,.J ' I ^TRYJ we wrzóśnn . '
Głośna j'est sprawa budynków niewykDó^mńnych 

Ou roku 1914, które dzisiaj" i^aponmiane przez/ 
(magistrat, jako prawnego właściciela, chylą eię 
■coraz więcej kv -ozsypoe z fibwodu braku okien 
ryliien, dozom i t. p. Bud^nk" fce, gdyby miały 
inny magistrat lub odpowiedzialnych gospoda­
rzy majątkiem gminnym siałyby się dobrodziej­
stwem w dzisiejszej nędzy mie/zkaniowej Spra­
wa tego niedbalstwa magistratu poruszyła do 
głębi ogół mieszkańców naszego miasta. jDo 
niektórych z tych budynków schronili Jsię ludzi­
ska, którzy z jak egokulwiek bądź powodu pozostali 
'bez dachu nad głową^ i przez to zmuszeni byli 
do budynków tych mienie swojeąskładać. Z tego 
też powodu wojskowość ich' nie kupuje, żądając 
od magistratu zabrania sonie lokatorów , ,czema 
znów magistrat, nie mając ch gdzie umieścić, 
ni'' może zadość uczynić.. \

Lokatorzy jednak 'którzy taro mieszkają na­
rażeni są na to, iż żołnierze stojący opodal na 
wartach, ciągle odgrażają się tym, którzy tam­
tędy iść muszą. Jak ćhouzą pogłoski to odgraża­
nie się zastrzeleniem pochodzi stąd, że przez 
to chce się zmusić tam fme.3zka.jącyeh do w> - 
prowadzenia się, a jeąt tych lokatorów około 
300 rodzin. » » • p < 1 i

I tak w dniu 2. jb m". szedł drogą Wasyl O-
lejnik, robotnik, niosąc trochę drzewa, \które 
otrzymał w tartaku. Żołnierz na warcie zatrzy­
mał Olejnika, każąc mu kilka (razy położyć 
i dźwignąć w upomni-me drzewo.. P.o '^Jkak/ot- 
uym takim „rozkazie" kazał’ mu jpdejść. Z  a  
chwilę v

PADŁ STRZAŁ } , ,
i Olejnik upadł na ziemię. \Biegnącym na ram1 - 
nek groził ton &aui żołnierz .fałszem otrzelyniem. 

Wieziony na furze,

\ Ol e j n ik  o  g o d z . o. w i e c z ó r  ;z m a r ł

w drodze. Zostawił żonę i był kaleką bez rękk
Dnia. 4. b. m,. drugi /żołnierz z za płotu

strzelił do Janowa Ilkowa o g. 12 w południe, na 
szczęście Janowa nie trafiając go. Naoad.uętyt 
uzddł z pola. niosąc ziemniaki, ylost bo nie pi.erw;- 
szy wypadek strzelania do ludzi t.o jedynie, 
że wskutek wojny) nie mogą p ia je śó  mieszkania, 
a magistrat wraz z mianowanymi iA>misu|rzailni 
nie umie kwestji koszar załatwić. iZapytujemy 
władze wojskowe, czy są skłonne przeprawa 
dzić w powyższych sprawach energiczne AJedz 
two,_ winnych ukarać i zarządżić, ^by ludność 
zanueszkująca koszary m:ała zapewnione bez­
pieczeństwo życia, a pana starostę ufiowabą 
wzywamy, aby dopilnował sprawy, izby żona 
zabitego dostała od wojskowości utrzymanie.

iWinn" śmierć. roLotnika znaleźć się muszą i 
dla przykładu odpowiednio muszą być .ukuta 
tu. Żona zabitego poda świadków .zajścia.

  --
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Z ? wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 900 — Nadesłane 2700-—, w tekście 4500'—. OGŁOSZENIA. M

Nł I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słow o 600*—  
Komunikaty 3.600--, zamieiscowe o  25*/o ć fo ie j

||  sK ład  przyborów  ^  PERF V‘ £42
" i
tty  1

M i 12
towary po cenach 

fabrycznych. b9t

M a i s o n  S i e

- - Znany 
magazyn 
konfekcji 
damskiej Lwów, e -S y it s t i is l^ a  1

i sprzedaje po cenach kunkurencyjnycn 
pierwszorzędne towary:

7 suknie, bluzki, swetery, jempery 
i  i bieliznę w  wielkim wyborze.

Dla Pań urzędniczek znaczny opust

ROBOTNIK KRAWIECKI otrzyma stałe zajęcie ulica 
Marka 6, wikt, mieszkanie. 1 2 -1

0  S  U  ¥  1 1  E
™  „GODYEAR WELT* po cenach reklamowych

tylko w znanym z taniości magazynie

S . FED ER , SYKSTUSKA L. 7.
U W A G A : We własnym interesie należy zapamiętać firmę
S .  F EJ r >  ES F  Nr. domu S y k s t u s k a  '7 .

Ola P. T . funkcjoi.arjuszy Policji Państwowej i klasy 
piacująctj znaczny opust. 890

dcrzyst oierta dla u>szystiriti!i!
K i k .  R A T Y .

Wszystkim, przeważnie urzędnlkott, przy wpłace­
nia Mli (00.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więc: j. 
Polecamy na tych waru.ikach ulgowych rozmaite towary 
manuf? te ro w e  i bławatne (materjc męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych. 859—3

AkaaemtoKa 33.
Specjalista chorób wenerycznych l akórnych 789

b. Sekund, szpit. wied. , lwow., 
ordynuje od  8—10, 1 2 -1 ,  3—6, 

w niedziele 9 — 1.
L w ó w , A sn y k a  1 (rog Pańskiej).

Specjallata chorób wenerycznych 1 skórnych 17
F f D III I Dl k- SetujjarjJ3Z szpitala paw« 'echn. 

Ili M  U nf II ll I Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
Jl* lILII H  H IIŁ  głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, włoi°ow elektrolizą i lampą kwarcową.

weneryczne, skórne, zastarzała — 
k U W S f t  1 Q T  leczy 42

Dr. FR ISC ti uuca W a ło w a  U.

„G R A FIK A " Marek Seidb
LUOtif.UŁ. ROŁUlTdJflS (w padwirzu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY BRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na r Iskę odlewni czcionek i linii mo- 

s.ężnych POPELBAUMA w e WIEDNIU 
Zas^pstw o na Wodiodnią M a.opoiskę fabryki Drzy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu.

Celem  za p o czą tk o w a n ia  sezonu  P naszej marki

zretlulŁowaliśmy ceny o 1S°|0

S K Ł H D  P B U W I H  i S C  G r o d n t s  f
Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

D r .  G O L D S T E I N
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
..obiety oa  10 — 12, mężczyzn od ? — £, w niedziele 

i święta od 9— 1. K ra szow sk iog o  3.
8 6 8 -1 5

oa śluby, wesela, zabawy, pogrzeb*, 
egzamina, audiencje, wypożycza

podw ale 1>
róg Wałów*!'Sozafiskl

/f

[MAKii ULa»ERMAN)
sAąTU ^

UPTON SINCLAIR

- D Ż Y M -
H IG G l r S

D o nabycia 
w Lud. Spół.

T ow . Wyd. 
ul. Szajnochy 

I. 2
i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

T

i  i

K A R P A T S
Sprzedaż produktów  naftowym i

Spółka z ogr, odp.

L W Ó W ,  p I , M A R J A C f f T  8
Smach p. Sprechera.

d l i  m
9 0 6 -6

S P R Z E D A J E
M A F T Ę

B E N Z Y N Ę
O LEJ GAZOW Y

O LEJE  m a szyn o w e  
ŚW IECE stołow e

po cenćtrh konkurencyjnych.
------------------ g  =  =

BRAUN
tal. Rutowskiego 1 
ul. SylŁstuska 1. 3

Najświeższe nowości na sezon zim o w y : 
werny, plusze, duble, Lanmarny, chewioty, 
fiai de, barchany, welwsty~ eponge, zefiry 

m oraz płótno na wyprawy ślubne, ©ef
C E N Y  F A B R Y C Z N E .

BRHlIn
ul. Rutowskieji'*5 _
ul. Sykstuska 1-

Zastępc" uatr laego redaktora i retiaktoc o orwiedzialny: 'JAN SZlZYHEK! — Druklear Artura Goldmana wie Lwowie, Sykstuska 19, teł nr

Ą


